
3 6 9 . ROK XIX. Lwów, piątek 21 sierpnia 1914.
Ceny Prenumeraty.

W e  L w o w ie :  m iesięcznie 2  K. 
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca sie 6 0  halerzy. 
Z jednoki otną przesyłką poczt 
w  kraju : m iesięcznie 2  K 7 0  h a t  
kwartalnie 8  K, rocznie 3 2  Kor. 
w  N iem czech: kwartalnie 12  Kor. 
w  innych państwach Związku poczt, 
kw artalnie 15  K. rocznie 6 0  K. 
Z dwukrotną przesyłką poczt, 
w  kraju: m iesiącznie 3  K 2 0  h, 
kwart. 9  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K. 
Zmiana adresu pocztow eg.i 4 0  h. 
Ceny oddziemych num erów : 
Wyd. popotud. 6 h. z prze- IO h. 
Wyd. poranne 4  h. s y ł k ą  6 h .

wychodzi trzy razy dzienni^

Ceny ogłoszeń.
O g ło szen ia  za 1 w iersz drobnem  
pism em  lub jego m iejsce 2 0  hal., 
w num erze sobotnim  3 0  halerzy. 
N a d e s ła n e  za w iersz d robnem  pis­
m em  lub jego m iejsce 8 0  ha!., 
w num erze  niedzielnym  1 K 2 0  h. 
N ekro lo g ia  za w iersz petit. 6 0  h. 
Z a w ia d o m ie n ia  o ślubach, za­
ręczynach  i t. p. po 1 K 5 0  hal. 
za w iersz, najm niej 4 K 5 0  hal. 
D ro b n e  o g ło sze n ia  za  w yraz 
8  hal. najm niej 8 0  hal. Za w iersz 
5 0  h najm niej 5 w ierszy (K. 2.50).
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Csfafni& cfiwile Ojca śwlęfego.
P zym . (TBK.) .Dzienniki wifeczorne donoszą, że 

dy rek to r „O sservato rc  Rom ano" Angeiini w czoraj 
w  ciągu dnia podaw ał do w iadom ości zaniepokojo­
nych tłum ów , k tóre  czekały  koło schodów  K onstanty­
na szczegóły  o stan ie  zdrow ia papieża.

W szyscy , baw iący  w  R zym ie kardynałow ie 
zgrom adzeni by li w przejściu do sali, w  której leżał 
Ojciec św.. Pap ież już w  południe u tracił m ow ę, ale 
czasam i daw ał zebranym  znak że ich poznaje.

K ardynałow ie zebrani w  apartam entach  papieża 
odeszli w ieczorem  na krótki czas do sw ych m ieszkań. 

~ j‘akze doktor M archiafaw a w ydalił się na godzinę, 
poczem  pow rócił do W atykanu.

P odczas jego nieobecności pozostali p rzy  łożu 
chorego doktor Amici, jeden z księży i s io stry  papie­
ża, k tóre  nie chciały  ant na chwilę odejść, mimo że 
nakłaniali je do tego lekarze i otoczenie papieża.

Po przyjęciu  ostatnicn S akram entów  św . usi­
łow ał papież dać do poznania, że jest przytom ny .

Zgon papieża nastąpił o godz. 1 m. 20 w  nocy.
A gencja Stefanicgo donosi: N atychm iast po o- 

głoszeniu w iadom ości o śm ierci papieża p rezyden t 
m inistrów , S alandra, w ydał szczegółow e zarządze­
nia celem zapew nienia pełnej wolności dla tym cza­
sow ych rządów  kościelnych i dia narad  św . kolegjum.

..T rv liana“ donosi:
Dr. M archiafava w czoraj o goaz. 11 przedpołu­

dniem zastosow ał tlen, nachylił się nad papieżem  
i prosił go, ażeby  próbow ał odkaszlnąć.

Papież p rzygasłym  w zrokiem  p o pa trzy ł na le­
k arza  zdaw ało  się jakoby się uśm iechnął i pow ie­
dział, że w szystko  się kończy, w reszcie  s ta ra ł się u- 
czynić zadość prośbie lekarza  po kilku w ysiłkach o- 
deszło nieco flegmy

O dy ksiądz Zambini udzielił ostatnich S ak ra­
m entów  św ., Ojciec św. św iadom  by ł znaczenia chw i­
li i s ta ra ł o tw orzyć usta, ażeby  odpow iadać na modli­
tw y .

Oblicze O jca św . zachow ało w y raz  podniosłej 
ascezy.

N astępnie Ojciec św. zam knął oczy i przem ów ił 
uryw anym i słow y : „Niech się dzieje w ola Boza! Zda­
je się, zbliża się koniec".

„T rybuna" donosi:
Króla W ik to ra  Em anuela zaw iadom iono w czo­

ra j w  południe podczas śniadania telefonicznie, że 
stan  zdrow ia papieża nagle się pogorszył.

Oboje kró lestw o z żyw em  w spółczuciem  do­
w iadyw ali się często u p rezyden ta  m inistrów  o s ta ­
nie zdrow ia papieża.

R ząd kiedy bezpośrednio w  drodze urzędow ej 
dow iedział się z W atykanu  o groźnem  niebezpieczeń­
stw ie, w ydał natychm iast dyspozycje  na w szelkie e- 
w entualności.

A m basador A ustro-W ęgier p rzy  W atykan ie  u- 
dał się o godz. 2 m. 40 popołudniu ponownie do W a­
tykanu. S ek re ta rz  stanu zaw iadom ił telegraficznie 
w szystk ich  k rew nych  papieża, jakoteż k ardynała  Del­
la Volpe, k tó ry  baw i w  Roman:, a k tó ry  jako szam - 
belan św . Kościoła rzym skiego ew entualnie m a kiero­
w ać ry tuałem  cerem onialnym  po śm ierci papieża. Za­

w iadom iono też następcę szanm elana księciza P aste ri- 
niego.

„T rybuna" donosi, żc papież kiika dni tem u w y ­
dał zarządzenie, aby w szy scy  w ierni na św iccie mo­
dlili się o pokój

Rzym  (TBK.) O godz. 1 m. 10 w  nocy dr. M ar- 
chiafaya i Amici stw ierdzili, że Ojciec św. kona, za­
w iadom iono sek re ta rza  stanu M ery del Valia, księdza 
M isesatcHcgo i k ardynała  Bislettiego, k tó ry  tej no­
cy  pozostaw ał w W atykanie.

Kiedy M ery  del Vall i M isesatclli nadeszli, pa­
pież już nie żył. W  chwili zgonu byli u łoża lekarze, 
s io stry  i siostrzenice papieża.

B rat i b ra tanek  papieża mają p rzybyć dziś p rzed­
południem.

S ek re ta rz  kongregacji konsysto rza  p rzebyw a 
już w  W atykanie. Także kardynał dclla VoIpe p rzy ­
by ł już z Imoli.

Rzym . (TBK) „T ribuua" donosi, że papież kilka­
krotnie w yraził życzenie, aby  go pochow ano w  ko­
ściele św. P io tra  naprzeciw  ołtarza św. Sw. P roce tha  
i M artyniana. Dalej pismo tc  donosi, że papież kilka­
krotnie ioiiiegdaj w  chw ilach przytomnośc/i m ów ił: 
Chętnie ofiarow ałbym  sw e biernie życie, aby  zapo- 
bicaz śm icici tylu biednych ludzi, k tó rzy  poszli na 
wojnę.

Gminę m. R zym u zaw iadom ili o śm ierci Ojca 
św. jego lekarze. B urm istrz ks. Colonna podpisał oso­
biście dokum ent śmierci.

W czoraj o godz. 4 popoł. przeniesiono zw łoki 
do sali tronow ej, do której dozw olono p rzystęp  ogra­
niczonej liczbie zaproszonych osób m iędzy g. 5—7 w.

PO SKONIE.
Rzym . (TBK.) Sypialnia papieża jest bardzo 

skrom nie urządzona. Nad łózKiem wisi obraz M atki 
Boskiej. Na przeciw ku łóżka stoi m ała szafka i um y­
w alnia. Zwłoki papieża w ystaw iono w  sali tronow ej. 
Jak  słychać papież w y raz ił ż j7czcnie, ażeby  zw łok 
jego po śm ierci nie balsam ow ano. Życzenia papieża 
będą ściśle spełnione.

v -wstKie sklepy na placu św . P io tra  są  zam ­
knięte ou lku dni i m ają napis „zam knięto z pow o­
du żałoby  świato',vej". W ielkie m asy  ludności g ro­
m adzą się przed bram am i W a ty k a n u .\

Rzym . (TBK) Zwłoki papieża spoc,zyv ają jeszcze 
ciągle na łóżku, na k tó rym  Ojciec św . zakończył ży­
cie. T w arz  papieża jest pogodna, rysy  nieco uśmie­
chnięte. Zw łok nie przeniesiono jeszcze, gdyż ocze­
kują p rzybycia  szam bclana kardynała  del Volpe, któ­
ry  ma w śród  zw ykłych  form alności s tw ierdzić  zgon. 
Papież trzy m a  w  ręku  m ały krzyżyk . Obok łóżka 
zapalono św iece i ustaw iono straż .

Rzym . (TBK) P ierw szą  m szę żałobną za spokój 
duszy papieża odpraw iono już o godz. pół do 4 nad 
ranem  w  pryw atnej kaplicy papieża w obćcności 
członków  papieskiej an tykam ery . \

O godz. 5.30 rano odezw ały  się dzw ony  we 
w szystk ich  kościołach w  Rzym ie i dzw oniły  przez 
pół godziny. 1

S iostry  i  siostrzenice papieża nad ranem  opu­
ściły  W atykan. \

O 6 rano  ustaw iono w  pokoju, w  k tó rym i papież 
um arł, m ały  ołtarz, p rzy  którym  kardynał B isl^tti od­
praw ił m szę św .

O 8 rano  przypuszczono do pokoju gwardizistów , 
k tó rzy  ucałow ali rękę  zm arłego. \

Rzym . (TBK) Dziennik „M essagero" donosi, że 
kardynał M ery  del. Vall w ystosow ał w  nocy do W szy­
stkich kardynałów  i przedstaw icieli W atykan  za 
g ran icą  depeszę z  zaw iadom ieniem  o śm ierci papieża.

P zym . (TBK) Punktualnie o godz. 10 rano p rzy ­
by ł sek re ta rz  del Vclpe i w  obecności w szystk ich  
kardynałów  w edług przepisów  cerem oniału stw ier­
dził śm ierć Ojca św . Następnie lekarz przyboczny 
papieża Amici w asystencji innych lekarzy  dokonał 
na zw łokach ifljekcji konserw ujących ciało.

GLOSY PRASY.
Rzym . (TBK.) „T rybuna" pisze: Papież jest o- 

flarą w ojny. W  ostatnich dniacli papież sam  dykto­
w ał wiele depesz, ażeby w strzym ać katastro fę  w ojny 
europejskiej. Ta zadała mu cios śm iertelny, zab iera­
jąc Mu ostatn ie siły, k tóre  mu jeszcze pozostały .

Rzym . (TBK.) „G iornalc D htaiia" om aw ia tru ­
dności, na jakię napotka konkkfve podczas w ojny 
św iatow ej i w yw odzi: N aw et gdyby W iochy nie b ra­
ły  udziału w wojnie, m usiałyby bronić i zabezpieczyć 
w olność kościoła i pokazać caiem u św iatu, żc papież 
jest tak  wolny, iż naw et w ojna europejska nic może 
w stizym ać kolegjun: św . od zeb iau ia  się na konklawe.

Dziennik zajm uje się osobistością now ego pa­
pieża. Pow iada, żc n iek tórzy  sądzą, ze now y papież 
m ógłby być w y brany  z szeregów  kardynałów  za­
granicznych. P ism o w y m ie n ia  Siolenderskicgo kai dy- 
nała  Van Rosstitn, k tó ry  by łby  przedstaw icielem  
państw a neutralnego. Dalej w ym ieniają kardynałów  
Maffiego i F e rra tę . Konklawe z pew nością będzie li­
cznie obesłane W szyscy  z pew nością naw et podczas 
w ojny  wszelkiemu sposobam i sta rać  się będą zabez­
pieczyć i umożliwić podróż kardynałów  do Rzym u.

P ew na w ybitna osobistość z W atykanu, k tóra 
niedaw no w idziała papieża opow iada w  „Gioruale 
D htalia, że ból, jaki papieżow i sp raw ił w ybuch w oj­
ny św iatow ej był z pew nością jedną z p rzyczyn  jego 
choroby. Papież pow iedział, że daw niej byłby  mógł 
papież w ojnę udarem nić. Na myśl, że tylu ludzi po­
szło na wojnę., papież płakał.

Rzym . (TBK.) Dzienniki ogłaszają odezw y w  
żałobnych obw ódkach, zaznaczając, że papież by ł a- 
pos.tcłem pokoju.

Rzym . (TBK) „O sservato re  Rom ano", k tó ry  w y ­
dał w czoraj nadzw yczajne w ydanie  w  czarnych  ob­
w ódkach, zam ieszcza życio rys papieża F iusa  X. 
Dziennik podnosi, że zm arły , k tó ry  całe życie pełen 
by ł anielskiej łagodności, zam knął na zaw sze oczy 
form alnie p rzerażony  strasznem  Widzeniem wojen- 
nem . H istorja udowodni, że jednym  z najgłów niej­
szych i sta łych  przedm iotów  tro sk  i dążeń papieża, 
b y ła  chw ała  Boża i odrodzenie chrześcijańskich lu­
dów.

Rzym . (TBK) „G iornale d‘ Italia" pisze: Papież 
nie zostaw ił żadnego spadku dla sw ych krewmych, 
k tó rzy  i nadal w łasną p racą  będą. musieli zarabiać 
na utrzym anie. D opiero w  ostatnich latach papież 
zgodził się ubezpieczyć sw e życie na kilkadziesiąt 
ty sięcy  koron na rzecz sw ych sióstr.

Rzym . (TBK) „G iornale u ‘ Italia" donosi, żc kon- 
k lave nie odbędzie się przed 30 sierpnia.

KONDOLENCJE.
Berlin. (TBK) C esarz W ilhelm w y sła ł do k a r­

dynała  VanutelIego telegram  z w yrażeniem  konao- 
lencji w chwili żałuby, jaka  okry ła  Kościół z pow odu 
skonu jego głow y.

W iedeń. (TBK) A djutant generalny  hr. P aa r 
zjaw ił się w  nuncjaturze i z polecenia cesarza [wyra­
ził, nuncjuszow i kondolencję z pow odu skonu papieża. 
A rcyksiażę Eugcnjusz zjaw ił się osobiście w  budynku 
nuncjatury celem złożenia kondolencji. Inni członko­
w ie domu cesarskiego przesłali kondolencje. Popołu­
dniu zjaw ili się w  nuncjaturze hr. B erchtold i ks. kar-
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dyna} Piffi, aby  osobiście złożyć kondoieneję. P rz y ­
by ło  rów nież z kondoiencją wielu przedstaw icieli 
ciała dyplom atycznego.

W isdea. (TBK) P rezy d en t gabinetu hr. S tuergkh 
złożył w czoraj kondoiencję imieniem rząau  i w lasncm .

L W Ó W  W  ŻA1 OBIE.
Z w ieży  ratuszow ej i niektórych gm achów  pu­

blicznych i kościołów  pow !ew ają żałobne chorągw ie. 
Z kościołów  parafialnych biciem w  dzw ony zaw iado­
mi ono paraiian  o żałobie, jaka ok ry ła  św ia t katoli­
cki. K onsystorz m etropolitalny dotychczas nie p®, 
w zi^ł żaanych  uchwał, ja k  nas poinform ow ano, pole­
cone zestam e w szystk im  parafiom , ab y  z am bony w 
najbliższą niedzielę obw ieściły  w iernym  zgon Ojca 
św . i zaw iadom iły ich o nabożeństw ach, k tó re  p raw ­
dopodobnie odbędą się w  przyszłym  tygodniu.

W  sam  dzień nabożeństw a, dzień p rzed  nim i 
po nim będzie zarządzone półgodzinne dzw onienie w e 
w szystk ie  dzw ony i sygnaturki. N abożeństw a skla- 
aać się będą z m szy św . śpiew anej, kazania i konduk­
tu p rzy  katafalku. Metropc-ije w szystk ich  trzech o- 
b rządków  polecą rozlepić k a rty  żałobne, zaw iada­
m iające o nabożeństw ach.

Dalsza mobilizacja.
W iedeń, (T3K) Dziś wydano obwieszczenie, któ­

re powołuje pod broń w szystkich rezerwistów, rezer­
wistów" zapasowych i pospolitaków, używ anych do 
robót OKoło żniw, na 24 b. m.;

dalej rezerwistów" i rezerw istów  zapasowych  
węgierskiej obrony krajowej, którzy ju i wstąpili do 
szeregów’ i jako nadliczbowi zostali urlopowani, na
24 b. m.:

dalej w szystkich w  tym rosu asenferowanycn, a 
jeszcze nie powołanych rekruiów wraz z jednoroczny­
mi ocnotnikami i rezerwistami zapasowym i na 24 i
25 b. m.,

daiej w szystkich 42-!etnieh i m łodszych poepołi- 
tsków austryjaekich, którzy słuzyił a aotycnczas je­
szcze me zostali powołani, albo po zgłoszeniu się do 
szeregów  jako nadliczbowi zostali urlopowani, a mia­
nowicie tych, którzy otrzymali „kartę przeznaczenia" 
odpowiednio do instrukcji w  niej zawartej: ■wszyscy 
inni tej kategorii (z wyjątkiem Tyrolczyków  i Prze- 
darulańczyków) mają się zgłosić od 27 b, m. do 12 
w rześn ia  w ećiug klasy wieKU, Tyroiczycy zaś i Prze- 
darulańczycy zgłosić słę mają w  komendzie posnoiite- 
go ruszenia w Insbruku. dokąd maja się udać ze sw ego  
miejsca pobytu cnia 27 o. m.:

dalej w szystkich 42 4  e tai eh i m łodszych pospolł- 
taków", posiaaających oby w areistw o węgierskie, któ­
rzy służyli a dotychczas cie zosiail powołani ałbo po 
zgłoszerfia sie do szeregu jako nadliczbowi zestali ur ■ 
iopowani; ci mają się udać do sw ego miejsca potoyru 
27 b. m. możliwie szybko do swej komendy pospolite­
go ruszenia, ci zaś pospoiitacy, którzy nie służyli, ałbo 
nie są zdatni do noszenia broni, maja, iezeii posiadają 
„kartę przeznaczenia", zgłosić się odpowiednio do po­
stanowień tej karty, ci zaś, którzy nie służyli !ub nie 
sa zdaini do noszenia broni, a nie posiadają Karty prze­
znaczenia, mają zgłosić sie tylko w iedy, gdy będą 
imiennie pow ołani.

W szystkie będące w  m ocy uwolnienia zafazy* 
muią v ażność aż do dalszego zarządzenia,

Z Rady miejskiej.
m a n i f e s t a c j a  ża ło b n a .  

1,509.000 kur, na Legiony polskie.
P rzy  bar dzo licznym  kom plecie radnych, zapeł­

nionych obu galerjach, w śród  pow ażnego nastro ju  
ocbylo  się w czoraj m anifestacyjne posiedzenie R ady 
m. w" tej wielkiej dziejowej chwili.

O godz. 7 na odgłos dzwonka w  sali zapanowała  
cisza, zabrał głos prez. Neumana i przemówił w te 
s ło w a :

Ś w ietna Radn! D oszła nas żałobna w ieść, że 
stolica aposto lska została osierocona p rzez śm ierć 
Gica św . Piusa X. R ada m., dając ■wyraź sw ego głę­
bokiego żalu w raz z całym  św iatem  katolickim  u- 
chv.aia w ysłan ie  następującego telegram u:

„Excel!enz Erzbisichoi R aphael Graf St. Scapi- 
tielli A postclischer Nutizius, W ien.

Rada król. stof. m. L w ow a imieniem m ieszkań­
ców tego grodu, w iernych zaw sze kościołowi kato­
lickiemu i Stolicy apostolskiej, przesyła na ręce  W a­
szej Ekscellsneji w y razy  głębokiego żalu, jakie od­
czuw a w raż  z cnłyifl św iatem  katolickim w  chwili o- 
sierocem a Stolicy apOsiolskiej.

Prez. Neumann‘\
Radni wysłuchali tych słów  stojąc.
Z koki prezydent, motywując wniosek daru 

narodowego na Legiony polskie, przemów u w  te 
sław a;

Św ietna Raao!
Nie będę w yg łaszał długiego przem ów ienia, 

k tó reby  dosadnym i w yrazam i przekonać miało R adę 
miejską o w ażności tej chtYili. Znam szczere  usposo­
bienie w szystk ich  członków  R ady m., znani gorący  
k h  patry jo iyzm  i wiem, że w szyscy  są  tego przeko­
nania, iż nadeszła w ażna chw ua dziejow a, k tó ra  m u­
si pobudzić w szystk ie  se rca  nadzieją lepszej p rzy ­
szłości naszej ojczyzny. (Gklaski). Jesteśm y  dziś je­
dni i diatego silni. (Oklaski). I dlatego ińusiffif rzu­
cić w szystko  na ofiarę, aby  szala sp iaw i dfiwości 
dz.ejow ej przechyliła  się na naszą  stronę. Komitet 
narodow y uchw auł w ysłać dw a legjony na plac bo­
ju. Obow iązkiem  jest nas w szystkich i całego społe­
czeństw a, aby żołnierze nasi byli naieżjm ie umun­
durow ani i w yekw ipow ani, aby  nie zaszły  takie w y­
padki jak w r. 1863, gdzie żołnierze w ielcy ducnem 
musieli w alczyć  bez broni.

W praw dzie społeczeństw o jest ofiarne i p łyną 
w ielkie datki, w ym agania są jednaK ogrom ne i samo 
społeczeństw o nie rroże uczynić zadość w szystkim  
potrzeoom . P o trzeba  jeszcze poparcia instytucji pu­
blicznych, po trzeba poparcia m iasta. 7vTasto nasze 
jako stolica tego kraju, gród nasz jako pom nożyciel 
Polski na W schocizie, dokładał w szystk ich  sił, ile ra ­
zy  trzeba  byfo stanąć w  obronie R zeczypospolitej. 
W ięc i<Klziś nie poskąpim y środków  chociażby się 
zdaw ało , że one przechodzą nasze siły. D latego pro­
szę o uchwalenie następującego w niosku:

Na fundusz wojenny Legionów polskich, utwo­
rzyć się mający w myśl uchwały Koła polskiego 
przez Naczelny Komitet Narodowy, przyznaje Rada 
miejska dar narodowy w  kw ocie l,5C0.b00 koron. 
(OKlasid).

Celem zasilenia funduszu obrotow ego miejsKie- 
go i podw yższenia dochodów  na pokrycie w ydatków , 
w ynikających z teraźniejszej sy tuacji wojennej, pod­
w yższa  się od 1 października 1914 r. doaateK gm inny 
do podatków  gruntow ego i dom ow o-czynszow ego o 
6 prc., czyli z dzisiejszych 4 prc. na  10 prc.

Poleca się prezyajum  m iasta, aby  w  sw oim  
czasie przedstaw iło  wnioski co do sfinansow ania za­
ciągnąć się m ającej pozy czki na cel pow yższy .

Radni pow stają z m iejsc i w śród  bu rzy  oklas­
ków  Rady" m. i obu gaierji w nioski te  uchw alają.

Gdy' umilkły" oklaski — prezyden t m ówi dalej.
Ten ogólny aplauz, to pow stanie z m iejsc uwa­

żam  za jednontyślną uchw alę, uw ażam , że w szy scy  
członkow ie z całego se rca  p rzychy lają  się do tych 
w niosków  i jednom yślnie je ren w aia ją  DzięKując za 
tę  m anifestację, zam ykam  posiedzenie.

Posiedzenie trw ało  pól godziny.

Telegram arr. Fryderyka 
d© Monarchy.

Wiedeń. (TBK) G łów ny kom enderujący aim ją  
generał piechoty" arcyks. F ry d ery k  w ysłał do cesa­
rza z okazji jego urodzin następu jący  te legram : Do 
J. Ces. i Król. Apostolskiej Mości cesa rza  i króla 
F ranciszka Józeta I w  zam ku w Schónbrur.ie. im ie­
niem w szy stk !cb sił zorojnych armji i m aiynark l, 
podległych mnie z laski W : C. M ości jako głów nem u 
kom enderującem u, p roszę W . C. Mość, abym  z okazji 
dzisiejszej, najw yższej uroczystości urodzin, mógł 
uniżenie p ized lożyć najpoddańsze i najw iem .ejsze z 
serca  żo łn ierzy  płynące życzenia błogosław ieństw a. 
Armja i flota zebrana  w  pogotow iu wojennem  na 
północy i południu, k tó rych  przednie szeregi już są 
w  kraju nieprzyiacielskim , dzisiaj, jak p raw ie przed 
70 laty z  en tuzjastycznym  hołdem  przystępuje  do 
W . C. Mości, sw ego pierwow zoru w bezw arunko- 
w em  w ypełnianiu obow iązków . Armja i flota wzi C 
szą ku niebu s vój głos w gorącej m odhtw ie o ochro­
nę i b logcsk vieństw o dh W . C. Mości, a pomne 
tych  wielkich tradycji podnoszą dziś ostrą  broń ku 
niebu i pclai dam y i radości idąc za  przykładem  
sw ycn p r2ookó\v na niezliczonych pS łajh  walk, 
p rzysięgają  dsbś r.iz jeszcze, że w śród ourz i w alk, 
w potrzebie i v śm ierci w ytrw ają., w iernie do ostat­
niego tchnienLryaibo um rą  z honorem  za sl-awę. Au- 
stro-W ęgiCi i ich w ielkość, że chętnie pośw ięcą krew 
i mierpe za W. C. M ość naszego^ najm iłościw szegc 
w ed za  i za naszą ukocnaną Ojczyznę, M y w szyscy  
prosiiriy o najw yższą łaskę, abyśm y mogli dziś złą­
czyć się  w  entuzjastycznym  okrzyku : Niech Bóg u- 
trz j m a jaknajdlużej p rzy  życiu i ochrania W . C. 
M ość naszego gorącó ukochanego, nujm iłościw szego 
C esarza  i Króla i w odza w ojennego.

Pcdn . F ry d ery k , generał piechoty, m. p.
C esarz  odpow iedział następującą depeszą: Do 

J. C. Kr. W j/sokości nrcyks. F ry d ery k a , głów nego 
kom eijdernjąccgo arrm ą: Zaczątek  mego 85 r. życia, 
pośw ięcónego dobrobytow i państw a i rozw ojow i 
mojej siły  zbrojnej znalazł godne uczczenie w życze­
niach do głębj mufę w zruszających , jak !emi W . C. i 
Kr. W ysokość w yraził imieniem w szystk ich  podle­
głych ń iu  sil zbrojnych na lądzie i m orzu. W śród  bui zy 
o taczającej m onarchię, w idżę caią silę zbrojną, stoją­
cą nieustraszenie, g ard zącą  śm iercią, pełną uczucia 
pairy iU ycznego , jakiem  rów nie ożyw iona jest cała 
ludnośfc* a w  tę burzę w ciągihęty  jSSt nietylko kw iat 
m lod /jeży , obow ,ązany do w ojny, aie także dojrzali 
na m ężów . W szystkich  im i w szytkim  przyw ódcom , 
któ ' fu  i to w arzy szy  moje zaufanie i mo.ie b łogosła­
wię stw o ojca krajów , w szystkim  dzielnym , k tó rzy  
w aicża  o honor A ustro-W ęgier i ich egzystćnsię  w y­
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rażam najgorętsze podziękow anie i ślę im pozdrowie­
nie icn v/c-d z a w ojennego, płynące ze serca

Franciszek Józef m. D.

Pierwsi nasi ranni z sCre-
lestwa Piskiego.

Kraków. (TBK.) Pierw szy transport rannych 
żołnierzy z terytorium Królestwa Polskiego przybył 
wczoraj do Krakowa. Przybyło około 150 żołnierzy 
z olomunieckiego 54 pułku piechoty, których pomie­
szczono w szpitalu garnizonowym. W szyscy  są .ek- 
ko ranni, ciężko raiF-mych niema. Żołnierze opowia­
dają, że napadnięto ich z zasadzki, za co dali nale­
żyty  odwet. Zasadzkę urządzono pod Kraśnikiem 
Jeaen z żołnierzy Kratoebwil przyw iózł szablę ofi­
cera rosyjskiego, którego zabił, żołnierze pragną o- 
puścić jak najprędzej szpital i powrocić na pole wałku

Zwycięstwo niemieckie 
na froncie zachodnim.

Berlin. (TBK.) Biuro W olffa donosi: W ojska na­
sze zdobyły koło Tirlemont jedna baterję ooiną, jedną 
ciężKą ! jedną chorągiew. Pojmaliśmy 500 ludzi. Na­
sza konnica zabrała nieprzyjacielowi koło Pervez dwa 
działa i dwa karabiny m aszynowe.

Z a jęc ie  B r u k se li p r z e z  
arrriję n ie m ie c k ą .
Berlin. (Biuro Woitfa) WojsKa nasze w kroczy­

ły  wczoraj do Brukseli.

Przed wybuchem wojny 
japofisko-niemieefętej.

Berlin. (TBK.) „Vossische Ztg.“ omawia stano­
wisko Japonji i pisze, że jeżeli wojna z Japonją po­
w iększy liczbę przeciwników, to jednak rzeczą jest 
jasną, że decydujące walki, które rozstrzygną o dal­
szych wypadkach, stoczone będą na terenie europej­
skim.

Układ angielsko-japouski
Rotterdam. (TBK.) „Rotterdamsche Couram“ o- 

głasza oficjalne oświadczenie rządu angielskiego: 
Rządy angielski i japoński porozumiały się co do ko­
nieczności wspólnych zarządzeń dla ochrony sw ych  
interesów na dalekim wschodzie, a w  szczególności 
co do integralności Chin, W  m yśl tegc porozumienia 
działalność Japonii nie powinna się rozciągać daiej, a- 
niżuii sięga morze Chińskie i do Oceanu W ielkiego, a 
gdyby tego wym agała ochrona japońskiej żeglugi, to 
działalność ta irióze się tanże rozc.agać na w oay a- 
zjatyckie na zachód od morza Chińskiego. Na lądzie-"- 
zaś akcja Japonii nie może rozciągać się na żadne in­
ne terytorju.n, jak tylko na terytorium, obsadzone 
przez Niemcy na zachodnim kontynencie.

Stanowisko Bułgarii.
Sofja. (TBK.) P rzyw ódcy stronnictw opozycyj­

nych w ystosow ali do prezydenta ministrów Rado- 
sław ow a pismo z prośbą, ażeby ze względu na nie­
wyjaśnione położenie m iędzynarodowe zw ołał na­
tychmiast radę koronną, któraby pow zięia uchwałę 
co do stanowiska Bułgarji

Sofja. (4g . butg.) Ponieważ międzynarodowe 
położenie nie przedstawia dla Bułgarji bezpośre­
dniego niebezpieczeństwa, prezydent ministrów nie 
zw róci się do króla o zwołanie rady koronnej, jak te­
go żądała opozycja.

Jednomyślność Rumunów.
Bukareszt. (TBK.) Literat Slavicy, orędownik 

spraw Rumunów węgierskich, pisze w  dzienniku 
„Seara", że w obec niebezpieczeństwa najazdu rosyj­
skiego na Rumunię, zarówno Ruflianl na Bukowinie 
jak na W ęgrzech złączyli się w  celu wspólnego  
zwalczania wroga. Stanowisko to uważają za słu 
szne także najwybitniejsi Rumuni w  królestwie ru- 
muńskiem, myśląc z trwoga o losie sw ych braci na 
wypadek, gdyby Rosja miała z tej wojny w yjść zw y ­
cięsko.

M isja  T a iaa ta  be]a.
Sofja. (TBK.) O pobycie tureckiego ministra 

spraw w ewnętrznych Taiaata, który onegdaj odbył 
dłuższą konferencję z prezydentem ministrów R ado  
sław ow em , donoszą na podstawie informac . ze 
strony półurzędowej, że Talaat bej chciał w obec  
wielkiej ilości interesów, łączących Turcję z Bułga­
rią, wejść osobiście w  styczność z miarodajnemi oso­
bistościami bułgarskleniL

Norwarja uchwala kredyty 
wojenne.

Chrystiania. (TBK.) Storthing uchwalił kredyt 
■solenny w  kwocie 15 milionów koron.

ZAMACH BOMBĄ NA POCIĄG.
Neapol. (TBK.) Do pociągu, który wczoraj z 

Neapolu odjechał do Rzymu, koło Puggiureale rzu­
cano z  zewnątrz bombę, która wpadła do wagonu  
1 Klasy i wybuchła, "-aniąc 5 osób,



„cŁ O W O  P U l SKIE" ni . 369 piątek 21 sierpnia 1914.

SŁOW ACY W O B EC  W OJNY.
B udapeszt. (TBK.) P oseł słow acki do sejmu 

węgierskiego, Ju ryga, w  ostatnim  num erze pisma 
słow ieńskiego, „Ludow e N ow iny" podkreśla, że 
w szy scy  S łow acy  z zapałem idą na wojnę, spodzie­
w a się, że w szy scy  ci, k tó rzy  nie w ierzyli w patryjo- 
tyzm  Słow aków , teraz  zam ilkną. W  końcu w zy w a ta­
kże do składek na rzecz rodzin pow ołanych rezerw i­
stów .

"p o m o c  a m e r y k a ń s k i e g o  c z e r w , k r z y ż a .
W iedeń. (TBK.) A m erykańskie to w arzy stw o  

C zerw onego K rzyża za pośrednictw em  tutejszego 
am basadora am erykańskiego zaproponow ało austry- 
jackiem u Czerw onem u K rzyżow i w ysłan ie  jednej ko­
lum ny z Czerwmnego K rzyża na pomoc W y p raw a  
am erykańska  składała by się z 12 w ypróbow anych  
sił p ielęgnarskich, 3 dośw iadczonych lekarzy  i całe­
go kom pleksu m ateria łów  na urządzenie jednego szpi­
ta la  w ojennego. W y p raw a odjedzie pociągiem pod 
flagą C zerw onego K rzyża do E uropy. Rząd nasz 
p rzy ją ł z podziękow aniem  tę w spaniałom yślną propo­
zycję.

Fodeź robotników do robót 
rolnych.

W iedeń. (TBK ) C. k T ow arzystw o  gospodar­
skie (K. k. L andw irtschaftliche Geselischaft) W iedeń, 
I dzielnica, Schauflergasse .6, w ydaje sp isy  robotni­
ków rozm aitych kategorii, jakimi rozporządza, a Któ­
rzy  gotow i są także podjąć się robót rolnych w  Qali- 

‘cji, dokąd przejazd m ieliby bezpłatny. O statn ia lista 
'z  d. 18 sierpnia podaje pokaźną liczbę 10334 robotni­
ków , zgłaszających się do pracy . In teresenci mogą 
zw rócić się w prost do tego  T o w arzy stw a  z zapy ta ­
niem o w arunk i lub z zam ów ieniem  robotników .

CO BADZIE Z NAUKĄ SZKOLNĄ?
K raków . (TBK.) T utejsza Rada szkolna okrę­

gow a czyni zabiegi, aby  w  p ierw szych  dniach w rze ­
śnia podjąć choćby częściowm w  złączonych klasach 
naunę, w  sta rycn  barakach  szKOlnych i k lasztorach. 
Sił nauczycielskich jest około 300, w  tem  200 nau­
czycielek, re sz ta  nauczycieli.

Z BANKU AUSTRO-W FGIERSKIEGO.
W iedeń. (TBK,.) Rada generalna tsanKU austro- 

w ęgi£iskiego uchw aliła na wmzorajszem posiedzeniu 
rozszerzyć  zakres papierów , przy jm ow anych do lom­
bardu w  paniach par. 65 sta tu tów  banku, zezw alają­
cych na podobne w yd atn e  rozszerzen ie  na czas trw a ­
nia zaw ikłań w ojennych,

W ieaeń. (TBK.) W czoraj p rzy o y ł tu prezydent 
gabinetu -węgierskiego hr. T isza i odbył konferencję 
z hr. Berchtoldem . Popołudniu pow rócił do Buda- 
Pesztu.

B udapeszt. (TBK.) A rcyks. Z yta  oojęła pro te­
k to ra t nad budow ą polskiego kośd<>ła w  Budape­

sz c ie    _
W iedeń. (TBK.) B yły  konsul rosyjski Igeistróm . 

k tó ry , jak w iadom o, in ternow any  by ł w* B udape­
sz c ie , a następnie z pow odu choroby  w ypuszczony 
na wolność, w czoraj w ieczorem  pi zybył tu z B uda­
pesztu, a następnie udał się w  dalszą podróż dó 
Szw ajcarji.

Karlsbad. (TBK.) B aw iący  tu Am erykanie odje­
chali specjalnym  pociągiem do Holandji.

Śmferśgenerała j^u ltów .
Rzym. (TBK.) Dzienniki donoszą, że generał 

zakonu Jezuitów , Piotr Franciszek K saw ery Wernz, 
zm arł dziś w nocy.

S. p. C. Fraccissck Ksawery Wernz.
Z m arły  w czoraj g enera ł Tow . Jezuitów  urodził 

się w Rottw-eil w W irtem bergu 4 grudnia 1842 roku. 
W cześnie, bo juz W 16 roku życia w stąp ił do zakonu 
5 grudnia 1857 roku. P o  ukończeniu nauk filozofji z 
nader chlubnym  postępem , jako teolog podczas wojny 
francusko-pruskiej 1870 r razem  z innymi towarzyr- 
szam i sw ego  zakonu na placu boju obsługiw ał ran ­
nych z taką troskliw ością i pośw ięceniem , iż ci tak 
jego jak i jego to w arzy szy  w itali jakby  aniołów  z 
nieba. Mimo to niedługo spotkało go w t p z  z braćm i 
zakonnym i pi ześladow anie rządu  i w egnan ie  z pań­
stw a.

W yśw ięcony na kapłana 1871 F. w sław ił się ja­
ko profesor p raw a kanonicznego p rzez 36 lat naprzód 
w  Ditton-Hall w Anglji, następnie przez 24 lat na uni­
w ersy tec ie  G regorjańskim  w  Rzym ie. Jego imię i po­
w aga naukow a była  znana i sław iona szeroko w  
święcie. Sam  Ojciec św. Pius X w breve  z 26 czerw ­
ca 1905 i w  liście w łasnoręcznym  z 4 grudnia 1907 r. 
w yraził mu najw yższe uznanie tak dla jego nauki, 
talentu i cnoty, jak i dla dzieła, k tó re  w y d ał De Jure 
D ecretalium .

W  uznaniu tych  zasług zosta ł m ianow any kon- 
zultorem  kongregacji do nadzw yczajnych sp raw  Ko­
ścioła, następnie kom isarzem  do redagow ania kodek­
su p raw a kanonicznego i konzultorern K ongregacji św' 
Officjum indeksu i soboru.

S. P. O. FranciszeK W ernz odznaczał się nie- 
ty lko w iciką nauką, talentem  i pracą, ale także 
w szechstronną i n iezw ykłą cnotą. Nie dziw, że po 
śm ierci O. Ludw ika M artina, genera ła  zakonu, padł 
w ybór na niego 8 w rześn ia  1906 r.

Ojciec św . Pius X w yborow i pobłogosław ił i 
do końca zaszczycał śp. O W ernza  najw yższem  
sw em  uznaniem  i życzliw ością, której ostatn i dow ód 
dał listem : okazji stuletniego jubileuszu w skrzesze­
nia zakonu, obchodzonego w  r. b.

To feż — jak nas informują — dotkliw ą s tra tę  
ponosi zakon przez śm ierć tego, k tórego zaliczy do 
rzędu sw ych najw ybitniejszych i najczynniejszych 
g enerałów .______________ ________________________

Zmobilizowana Europa.
Od czasu woien Napoleońskich nie było takiego 

ruchu umjermego, jak obecnie przez nas p rzeży w a­
ny, Europa liczy 19 państw , z k tórych dzisiaj już 
siedem  znajduje się w  stanic w ojny a innych sześć 
jest zm obilizow anych na stopę w ojenną. A miano- 
wdeie:

W stanie w ojuy: m ieszkańców
A ustro -W ęgry  5 J ,390.233
Niem cy 64,925.X *
Rosja europejska 133,879.3).’
F rancja  39.GGl.Toy
Serb ja  K;*(V.D00
Anglja 46,362X1
Belgja 7,-«9u.i,l

R azem  " 346,449.52'

34,959.077 
3,753.293 
5,857.949 
5,561.799
3,400.000 
7,286.796

Zmobilizowane:
W łochy
S zw ajcarja
H olandja
Szw ecja
T urcja (europejska) 
Rum unja

Danja 
N orw egia 
H iszpania 
P ortugalia  
Bułgaria 
G recja

Niezmobilizowane:
Razem

Razem

60,818.914

2,775.076 
2391.782 

19,611.334 
5.016.267
4,837.000 

_ 3 ,200.000 
3*/,831.459

N A D E S Ł A N E .
Cena za w iersz 80 nal., sv soboty i niedziele K 1.20. 

naimniei 4 wiersze
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NA MARGINESIE

P I F C H O T A.
(Piosenka) 

Idz.em y śpiew ający
P rzez  te polskie w ste,

Dó walki na bagnety  
Aż się dusza rw ie ...

W  okienkach m ałych chatek 
T yie  Krasnych róż, 

C zerw ienią się ozdobi 
Kto pójdzie na nóż. 

D ziew częta  spoglądają,
O sw ych  chłopców  drżą, 

Aj szkoda tych czoł jasnych.
Co się zbroczą krwią. 

Nie szkoda, dziew ko miła, 
Dziś się idziem bić,

A zato  wolni będziem 
Całą duszą żyć!

Tersytet-
KALENDARZ LWOWSKI.

Piątek, 21 sierpnia.
Rzym .-kat. D ziś: Joan n y  Fr. — Ju tro : Tym o­

teusza. — G r.-kat. D ziś. 8. Jem yłyąria. — Ju tró : 9. 
M atyja AP. —* Słow iański, D ziś: Kazimira. — Ju tró : 
Radomiła.

Wschód słóńca o g. 4.24. —  Zachód o g. 6.31
Teatr iniejsKl. O godz 7.3u w . przedstaw ienie  po­

pularne po cenach zniżonych „W esele", d ram at W 3 
ak tach  Stan. W yspiańskiego.

M ó o i s l s i  bJ M P ł
Spostrzeżenia meteorologiczn* u  obserwatorium 
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— P rzypom inam y, że dzisiaj około pół do pier­
w szej w  południe p rzypada  początek zaćm ienia słoń­
ca. Bliższe szczegóły dajem y w  artykuliku na końcu 
niniejszego num eru.

—  Lista stra t. L ista s tra t, Doniesionych do d. 1 
sierpnia, w yw ieszona na koszarach obrony krajo­
wej na ul. Św . P io tra  i P aw ła , obejmuje 22 nazw i­
ska przew ażnie niepolskie. Z Polaków  widnieją tam 
następujące nazw iska: F ry d ery k  Schm idt, oficer 20 
pp., uroazony w  Sam borze 1890 r. poległ p rzy  za­
jęciu Bajuklicz nad Driną. Kosiba S tan isław , fra jier 
20 pp., ur. w r. 1891 w Gorlicach, poległ podczas pa­
tro low ania nad Driną. Regicz Franciszek, szerego­
w iec 20 pp., ur. w  Nowym  T argu  w  r. 1888. poległ 
przy Bajuklicz i OlijnyK A leksander, z 7 p. ułanów, 
u u  w  B ćbrce w r. 1892, poległ podczas patrolo­
wania.

— Z teatru miejskiego piszą nam : Józef Mann, 
znakom ity tenor opery wiedeńskiej, w y s t ą p i  po raz  
ostatni w  sobotę 22 w „Pajacach" w  sw ej przepysz­
nej partji „Cam a".

W  niedzielę odegrany zostanie na liczne żąda­
nia obraz h istoryczny  „Kościuszko pod R acław ica­
mi", z udziałem  całego personalu.

Na p rzy sz ły  tydzień reżyserja  przygotow uje 
w znow ienie „C haty  za w sią" 1. G alasiew icza i I. 
M G lerow ej z m uzyką Z. N oskowskiego i prem ierę 
znakom itej komedji M eyeia  p. t.: „N astępca tronu", 
(A lt-H eiddberg) z p. J. Nowackim w  głów nej roli.

- r  P race  robie. Konferencja reprezen tan tów  ta r­
nopolskich szkół średnich, szkoły zaw odow ej i szkół 
w ydziałow ych ustanow iła jako miejsce zgłaszania 
zapotrzebow ania uczniów dc p rac  rolnych biur Tow . 
Szkoły  ludow ej, uczniow ie zaś m ają się zgłaszać w  
swoich zakładach, które pozostają w porozumieniu 
z Tow . Szkoły Lud.

— Zarząd głów ny Tow. nauczycieli szkół w yż­
szych podaje do wiadom ości, żc zorganizow ał w  
sw em  łonie „Biuro po rady  praw nej" dla nauczycieli 
szkół średnich, resp. ich rodzin w e w szelkich sp ra­
w ach służbow ych, a wr szczególności tych, k tóre w y­
niknęły z powmłania nauczycieli pod broń. O so lr\, 
pragnące ko rzystać  z usług „B iura", winny spraw y 
sw ą opisać jaknajściślej i najdokładniej i opis ten 
p rzesłać już to bezpośrednio, już to o ile możności 
za pośrednictw em  m iejscow ego Koła T ow arz. naucz, 
szkół w yższych Zarządowi głównemu Tow. n auczy ­
cieli szkół w yższych we Lwowie, ul. M ałeckiego 5. 
Zarazem  nadm ienia się, że biura Zarządu głów nego 
T N. S W . są o tw arte  dla załatw ian ia w szystkich 
sta tu tow ych  agend T ow arzy stw a  codziennie od g. 
10— 12 przedpołudniem  i od 3—5 popołudniu.

— Na polską stLżbę sanitarną. W  biaize Zjednoczenia 
polskich chrzesciiańsKich towarzystw ' kobiecych (Akade­
micka 15) złożyli na polską służbę sanitarną

Władysław' Tomkiewicz kor. 10.—, Kraszclnicka 4. , 
Schmidt 2 0 —. Eicbner 10.—. ks. Holicki z Losiacza 20.—, 
Łucka i.—™ Krzaczkowskl 2.— . N. N. 5.— . Semenowicz 
10.—, Kowalczukówna 5.—, Gardziel Paulina 10.—, Bonerł 
Jan 1.-—, Fudali Erniba 5.— , z listy p. Czarneckiej nr. « 
20.20, Związek Ekonom. Kółei roln. 100.—, Sozański, Pod- 
w iński i Laba zamiast wieńca na trumnę ś. p. Glfi Zahra 
dnikowej 15—. K rusz jń sk a  5.— , Gródecka z Jabłonki wy 
żnej 2.—. z listy 1. 7 p. Chwastów skiei 2.40, trzei kandydaci 
adwoKatury 6.—, Kuźniar Katarzyną 10.—. Karasowa Elza 
10.—, Św iątkow ska Helena 10.— . Okołowska 5.1—.

Na wojenny skarb  narodow y:
Tow. św. Wincentego a Paulo z Kotopca kor. 40.— . 

JarósiewiczówTia Antonina 4.—. W ydzia ł powiatowy w  Na- 
dwói nie J00.—, Zacharjewiczowa 2 . -  . Stroński Ferd u  
pośredn. p. Stahlowrej 50.—. Kazecka M orgenrotnowa 10.— . 
Asystencja żandarmerii w T ym barku 10 40,

— Na „C zerw ony K rzvż“ złożyli w  dalszym  cią 
gu w- biupze Komitetu pom ocniczego pań „C zerw one­
go K rzyża": Gmina izraeheka gotów ką 2000 kor., a 
nad to  w  szpitalu fundacji M aurycego L azarusa  20 łó­
żek z całem  utrzym aniem , -50 łóżek bez utrzym ania, 
ponadto miejsce na 30 łóżek, W einbergow ie 100 kor., 
Jerzow ie  hr. D zieduszyccy 200 kor., hr. Lum ezanow a 
140 kor., M aria M ałachow ska 40 kor., Aleks. hr. 
S itarbkow a 20 kór., firma A brysow 'ski 116 kor., ks. 
Buk z P udhorzcc 20 kor., W ł. L azów ska z Gaj 10 k., 
L im anow ska 3 poszew ki, 1 ręcznik, W ohlfcldow a 5 
klg. słoniny, Klimowicz 2 talerze, 1 garnuszek, W iniar­
ska 5 tęczników , 2 poszew ki, Lothringer s ta rą  bieli­
znę.

— Biura w yw iadow cze Czerwonego Krzyża w e  
Wiedniu i Budapeszcie. Biuro w yw iadow cze austry - 
jacklego S tow arzyszen ia  C zerw onego K rzyża w c 
W iedniu, VI D reihnfeiśćnstgassc 4. Kriegsschule i ta ­
kież sam e biuro S tow arzyszen ia  C zerw onego K rzy­
ża kraiów  Korony \vęg;erskiej w  Budapeszcie, IV. 
Vacźi utcza 38, udziela bezpłatnie w iadom ości o po- 
oycie i zranieniu lub chorobie tych  członków  arm ji ł 
flot w łasnych (względnie sprzym ierzonych), k tórzy  
zostali ranieni lub zachorow ali.

W iadom ości tych udziela publiczności biuro w y­
w iadow cze tylko pisemnie lub telegraficznie. Zapy­
tań uśtnyćb biuro nie przyjm uje z  technicznych 
w zględów .

biw w m

Cassrz FR. JuZEF
W  f S C H L U

Znakomite zdjęcie z natury.

SzdI@€r Meksykański
d ram at wojannv w 2 aktach.

Zas ępca
Komedja w  2 aktach źe sfer wojskowych.

Basikiar
Dramat salonowy w 4 aktach

FQZcsia» Kucharhe w suakoju
K rotochw ila 1934

«? HELIOSIE
pi. Maryackr 10 

od dziś !C piątku 21-go sierpnia



4 „SŁ O W O  POI.Sm Ł/* nr. „ z ł ola 19. 4.

— Mianowania. Ministerstwo handlu nadało 
starszym  kuntrolorom pocztow ym : W aci. Jurkiew i- 
3 0 w i ze Lw ow a posadę starszego zarządcy  poczto-

jw ego w  Sam borze i Stanisł. S tołzow i z D rohoby­
cza posadę s tarszego  za rząd cy  pocztow ego w  Pod- 
w ołuczyskach.

i— Aresztowania w śród  nioskalofiiów. K orespondent 
nasz ze S tan isław ow a pisze pod d. 19 b.m .: W ielkie 

; w rażenie  w  mieście w yw ołało  aresztow anie w ice­
p rezy d en ta  tu t. sądu Filom ena M etely i rad cy  sąd. 

(.W łodzimierza K osteckiego. O bydw u aresztow ano  w 
biurze ,gdzie przeprow adzono ścisłą rew izję. O prócz 
tego p rzebyw a w  tut. w ięzieniu dr. Mogilnicki z żo­
n ą  i sędzia Kostecki z Buczaciza, ks. Dolnicki i wielu 
innych. Dziś przy ogrom nym  tłum ie gaw iedzi odsta­
wiono do sądu szesnastu  moskaiofilów z Halicza, 
m iędzy którym i zauw ażyć m ożna było  jednego stu­
denta z 5 k!., w oźnego sądow ego K rzyżanow skiego 
i jedną kobietę. R esztę  stanow ili m ieszczanie i robo­
tnicy.

— P ogrzeb  ś. p. Zofji z Kulczyckich Bm ornirowej 
Starzyńskiej odbył się w czoraj przedpołudniem  z do­
m u żałoby p rzy  pl. Sw. Ju ra  tym czasow o na  cm en­
ta rz  Ł yczakow ski*P om im o w yją tkow ych  w arunków  
w  jakich żyjem y i trudności w kom unikacji zebrało  
się bardzo  liczne grono przyjaciół i znajom ych ś. p 
Zofji S tarzyńskiej, ab y  przez oddanie jej ostatniej 
p rzysługi zaśw iadczyć o tej głębokiej czci, jaką ś. p. 
Z m arła c ieszy ła  się w  całein społeczeństw ie z pow o­
du swoich wielkich cnót i zalet serca  i ducha. P ok ro ­
pienia zw łok dokonał ks. arcybiskup Teodorow icz w 
licznej asyście, poczem  ruszy ł żałobny kondukt, p ro ­
w adzony p rzez ks. proboszcza z kościoła M arji Ma­
gdaleny i liczne duchow ieństw o. Za karaw anem , ob­
w ieszonym  w ieńcam i, postępow ały  najpierw  pogrą­
żone w  żałobie i bólu dzieci ś. p. Zm arłej, w ięc re­
ktor lw ow skiego un iw ersy te tu  dr. S tan isław  S ta rzy ń ­
ski z siostrą  panią K ronhclm ow ą i poseł sejm ow y p. 
Tadeusz S tarzyńsk i z żoną. Dalej postępow ało  nad­
zw yczaj liczne grono przyjaciół rodziny S ta rzy ń ­
skich, a w śród tych m arszałek  p. N iezabitow ski z żo­
ną, cała baw iąca w c L w ow ie arystok racja , prezes 
Kraiński, w icepr. Dem bow ski, w iciu posłów , niemal 
w szyscy  profesorow ie uniw ersy te tu  i w reszcie  duże 
grono puoliczności.

— Zaw ieszenie „A rchitekta". W obec tego, że 
sp raw y  przez krakow skiego „A rchitekta" om aw ia­
ne, s trac iły  aktualność, oraz w obec różnych prze­
szkód na iu ry  finansow ej redakcja  postanow iła za­
w iesić w ydaw anie „A rchitekta" aż do spokojniej­
szych czasów .

— P o żar m łyna parowrego. W  m łynie parow ym  w  
Kecskem et w ybuchł w  niedzielę d. 16 bm., c godz. 6 
w ieczorem  z niezbadanej na  razie przyczy ny pożar, 
k tó ry  obrócił w  perzynę m agazyny  zboża i mąki, oraz 
halę m aszynow ą. Szkoda jest bardzo  znaczna.

l j  S .aM oO k. (Kor. wł.) Dzień urodzin cesarza  obcho­
dzono w  naszym grodzie nader uroczyście i był jednym 
v yrazem  hołdu i czci dla sędziwego monarchy. Domy p rzy ­
strojono flagami narodowemi i państwowemi, w y s ta w y  
sklepowe i p ryw atne  mieszania ozdobiona wizerunkami Mo- 
narchy  i nalepkami z napisem „Cesarz  Franciszek Józef 1 
mech żyje 1830—4914“, a dochód ca ły  z nalepek przezna­
czono na cele Czerwonego Krzyża. W spaniale udekorowana 
i oświetlona wieża ratuszow a robiła imponujące w rażetre .  
W' przededniu tej uroczystości wieczorem kapela miejscowa 
przy  udziale ilcznej rzeszy  mieszkańców, zebranej w  R yn­
ku, odegrała hymn ludu, następnie hym ny  narodowe: polski, 
ruski i węgierski.  Poczem odoył się pochód z m uzyką głó- 
wnemi ulicami miasta w'śród pieśni narodow ych i o krzy ­
ków, wynoszonych na cześć Cesarza. Dnia 18 b. m o godz. 
9 rano odprawiane osta ły  uroczyste  nabożeństwa w  Ko­
ściele, cerkwi i synagodze przy udziale w ładz rządow'ych i 
autonomicznych, nadto odprawioną została w  Rynku msza 
polow'a dla miejscowej załogi i s ta łych drużyn sokolich.

raesisiE  o ism u k .
Lw ów , dnia 20 sierpnia 1914. 

G iełda zbożow a i to w aro w a  chw ilow o zam knięta.

Spraw ozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
G ostkow skiego, Lw ów , ul. Zim orow icza 1. 14, nr. te ­
lefonu 1059.

W czoraj m iały p ierw sze cy s te rn y  z ropą ze s ta ­
cji w  B orysław iu  odejść do rafinerji. O ile dalsza 
ekspedycja  następow ać będzie bez przeszkody, to 
sam fakt ten musi zw yżkow o na ceny podziałać. — 
Zw iązek producentów  zabezpieczył się finansowo 
tak, że rozpocznie w ypła tę  zaliczek kom itentom  -w 
w ysokości k. 2.60. N arazie jednak cena pozostaje je­
szcze bez zm iany, tj. że cena za norm alne ilości ropy 
borysław skiej w ah a  się m iędzy k. 4 a 4.50, a za m ałe 
listy  składow e p łacą około 3 kor. — N aprzykład  8 
cystern  sprzedano za cenę k. 3.40. N aturalnie w szy ­
stkie te  ceny trak to w ać  się m usi nie juko ce­
ny ścisłe, bo takich w  obecnych w arunkach  s tw ie r­
dzić nie podobna.

D zienna produkcja T ustanow ic i B orysław ia  
w ynosi k. 260 cyst.

Z  jy g g c g g fg g g g s  g M i  ^ j g g i g m g g g :

lapeaja a
B erłP  (TBK) Biuro W olfa ogłasza następujący  

telegram  z K tau-Czau: „P o tw ierdzając  doniesienie o 
japońskiem  ultim atum , jesteśm y za  w ypełnieniem  obo­
w iązku aż q o  ostatka. G ubernator."

Walki m morzu.
Berlin. (TBK) M ałe krążow niki „S trassbu rg" i 

„S tra łsund" w  ostatnich dniach przedsięw zięły  w ycie­
czki w południow e s tro n y  M orza Północnego. P odczas 
takiej w ycieczki „S trassbu rg" zauw aży ł koło w y b rze ­
ży  angielskich dw ie nieprzyjacielskie łodzie podm or­
skie i jedną z nich z nieznacznej odległości kliku s trz a ­
łam i zatopił.

„S trałsund" dostał się w  ogień, sk ierow any nań 
p rzez kiika kor.trtorpedow ców , k tó re  strzelały  z w ię­
kszej odległości. Od kul z „S tralsundu" dw a koo trto r- 
pedow ce angielskie doznały uszkodzeń.

P rz y  sposobności tych  w ycieczek , jak i podczas 
jazdy  w yw iadow czej jednego s ta tku  pow ietrznego aż 
do S kagerak, ponownie m ożna by ło stw ierdzić, iz w y ­
brzeże  niem ieckie i w ody niem ieckie są w olne od flo­
ty  nieprzyjacielskiej i że żegluga neu tra lna  m oże od­
b y w ać  się bez przeszkody.

łMHa z pedonringmi siatkami.
„Scotsm an" opow iada o zatopieniu niemieckiego 

sta tku  podw odnego nr. 15:
K rążąca w pew nej m iejscow ości zeszłej niedzie­

li eskad ra  angielska odkry ła  zbliżającą się do niej 
flotyllę sta tków  podw odnych. S ta tk i te  zbliżały się 
zanurzone tak, żc tylko p e ryskopy  w y staw a ły  nad 
pow ierzchnię w ody. Kiedy już by ły  dość blisko, jeden 
krążow nik angielski dał ognia, m ierząc w  peryskop. 
S trza ł by ł celny i s trzaska! peryskop.

C hw ila b y ła  pow ażna. S ta tk i angielskie lada  mo­
m ent m ogły w ylecieć w  pow ietrze. Ale podw odne 
sta tk i niem ieckie odpłynęły, a ten, k tórego peryskop 
strzaskano , m usiał w ypłynąć  na pow ierzchnię, po­
niew aż bez peryskopa w  w odzie nic nie w idział. D a­
no mu ty lko  ty le  czasu, aby m ożna było odczy tać  
literę icyfrę, kiórem i oznaczone są niem ieckie statk i 
podw odne, poczem  kilku cclncm i strzałam i podw odny 
s ta tek  niem iecki zatopiono.

Opinie Kanclerza Rzeszy.
Berlin. (B. W olffa). D onoszą z C hrystianii: P ism a 

tu tejsze zam ieszczają w iadom ość o rozm ow ie kancle­
rza  R zeszy  B ethm anna H ollw ega z B jornem  Bjornso- 
nem  w  dniu 15 b. m. W edm g tych  uoniesieii kanclerz 
z gorącem  uczuciem  mówi! o W zorowcm  zachow aniu 
się państw  neutralnych, a z dystyngow aną rezerw ą 
o m achinacjach przeciw ników  Niemiec. Raz ty lko o- 
kaza? coś, jakby  rozdrażnienie, gdy  m ówił o Anglji. 
M iędzy innem i powiedział, że państw a  północne i Ho- 
landja tak  stanow czo zachow ują się neutralnie, odczu­
w a  się w  Niem czech z w dzięcznością, a jesteśm y zde­
cydow ani popierać tę  neu tia lnośc  w szystk im i środka­
mi, jakie m am y do dyspozycji. Odnosi się to  zw łasz­
cza do bezpośrednich naszych sąsiadów  Holandii i 
Danji. P rzez  5 la t czyniłem  w szystko , ab y  zapobiedz 
w ojnie św iatow ej, a  naw et po obecnej ogolncj mobili­
zacji próbow aliśm y w szystk iego , co tyiKO było W 
ludzkiej m ocy, ale nadarem nie, Rosja nie p ize łęk ła  się 
ciężkiej odpow iedzialności rozpętan ia  ogólnej pożogi 
w ojennej. W łaśnie o trzym ałem  od naszego am basa­
dora w  K onstantynopolu telegram , w  k tó rym  doniesio­
no mi, że na budynku tam tejszej am basady  angielskiej 
p rzyb ito  plakat z w iadom ością, że ilot anK m iecka po­
niosła s trasz liw ą klęskę na m orzu Północnem  ; s trac i­
ła  20 sWych najlepszych okrawów. W  tej historji nie­
m a ani słow a p raw dy . O czyw iście m iała ona służyć 
do w y tw orzen ia  nastro ju  w śród  Turków .

Niesum ienna polityka Rosji w prost ponosi Winę 
w ybuchu w olny. Dziś w alczym y nietylko za siebie. 
Zw łaszcza kraje północne pow inny zrozum ieć to, że 
chodzi także  o ich egzystencję. Jeżeliby  Rosja miała 
zw yciężyć, to  w ięc z naszym  losem z w n z a n y  jest 
także los innych Krajów germ ańskich o najw yższej 
kulturze um ysłow ej. To pozw ala nam  iśc z czystem  
sumieniem na w ojnę i w alczyć ze zdw ojoną enorgją.

N ieraz zarzucano mi, że ja wmoszę w  dem u mo­
m ent etyczny do polityki. T rosze p rzy p a trzy ć  się 
postawne naszego narodu. P ro szę  zw ilżyć, co to zna­
czy, że także nasi socjalni dem okraci, k tó rzy  w  poli­
tyce  w ew nętrznej z .taką siłą spraw iali trudności, obec­
nie bez w yją tku  idą z nami. Są to  sity; m oralne siły, 
k tó re  w szystk ich  pędzą naurzód. Mobilizacja nasza 
nie jest jeszcze skończoną, a już arm ja nasza osiągnęła 
znaczne sukcesy  pod Leodjum, Miiuzą i Lagarde. Kraj 
jest oczyszczony z nieprzyjaciół. N aród zaś, k tó ry  w  
pełnem  posiadaniu sity m oralnej oow stał jak jeden 
m ąż i zdobyw a się na rzeczy  tak  p o a d w u  godne, 
może dostać się pod kola i nie dostanie się pod koła.

45JBP pakerGswh rcsyfsklsi 
w Niemezeeii.

„Nordd. Allg. Ztg." donosi o rozporządzeniu  
rządu  niemieckiego, aby  ze w zględu na s tan  w ojenny

m iędzy Niemcami a Rosją, robotnikom  rolnym  z Ro­
sji, k tó rzy  znajdują się w  Niem czech p rzy  p racy  p rzy  
żniw ach, nie doręczono w ystaw ionych  już poprzednio, 
rozkazów  staw ienia się do w ojska. Robotników  tych 
jest około 45.000. O dstaw ienie tych robotników  do 
Rosji będzie w strz junanc aż do ukończenia w ojny. 
Robotnicy, k tó rzy  nic będą dobrow olnie pracow ać 
nadal, m ają być in ternow ani w o k r.g ach  fortccznych. 
Znam ienny nadzw yczajnie jest szczegół, że rosyjski 
zarząd  m ilitarnym uż w  początkach lipca, a w ięc bez­
pośrednio po m orderczym  zam achu w  Sarajew ie, 
p rzesia ł p rzyw ódcom  oddziałów  robotniczych rozkaz 
staw ienia  się do w ojska, k tó ry  miał być doręczony 
w szystk im  robotnikom  natychm iast po nacjęjściu no­
w ego rozkazu. Tc rozkazy  rosyjskie, przejęte  p rzez 
w ładze niemieckie, nie b y ły  p rzesiane drogą zw ykłą, 
za pośrednictw em  konsulów' rosyjskich, a zaw iera ły  
pow ołanie na „ćw iczenia w ojskow e". O kazuje się, ze 
Rosja już w tedy , w  sam ym  początku zatargu  z Ser- 
bją, nosiła się z zam iaram i zbrojnego w ystąp ien ia  i 
czyniła  odpow iednie przygotow ania . W strzym anie
45.000 poborow ych rosyjskich oznacza dla Rosji u tra- 

, tę  niemal całego korpusu armji, a zapew nia Niemcom 
ty leż robotnikow  rolnych, bo nie ulega żadnej w ątpli­
wości, że ogrom na ich w iększość przyjm ie z zadow o­
leniem m ożność dalszej pokojow ej p racy  na roli.

iijsla a Felasy.
K onstantynopol. (TBK.) „T an i®  pisze, że pro­

klam acja w . ks. M ikołaja* do ludności polskiej jest 
nadzw yczaj dziv/na. Polacy , k tó rzy  do dnia dzisiej­
szego byli najbardziej uciskanym i poddanym i Rosji, 
s ły szą  nagle głos dziw ny, p rzy rzekający  im ochronę 
Rosji. W  podobnym  duchu piszą inne pisma. Sądzą, 
że Rosja w y staw ia  się na w yszydzenie z pow odu 
tych  proklam acji do Polaków  i żydów , k tó rzy  do 
dziś dnia w  rak s tra szn y  sposób są prześladow ani.

Ola cfp /afsli z M t e s f m
K raków . (TBK) U tw or zył się tu kom itet obyw a­

telski, celem  niesienia pom ocy i opieki nad obyw ale- 
lami z K rólestw a Polskiego, k tó rych  w ojna tu zasko­
czyła. Są cni bez pieniędzy, gayz  w yczerpali zapas 
gotów ki, a dalszej dostać nie m ogą ani też nie m o­
gą  pow rócić do domu.

Z n fa ie  sfô y procenfOTsj. *
W iedeń. (TBK) Bank austro -w ęglersk i zniżył 

stopę procen tow ą z 8 prc. na  6 prc.
C hrystiania. (TBK.) B ank norw eski zniżył dy­

skont z 6 ipół na 5 i pół prc.

Zaćmienie słoto.
W icedyrek to r obserw atorjum  w iedeńskiego rad ­

ca  rządu  Jan  P alisa  ogłosił a rtyku ł o caikow item  za­
ćmieniu słońca w  dniń 21 sierpnia. Podaje w  nim nau­
kow e w yjaśnienie tego  zjaw iska astronom icznego, k tó ­
re  od daw ien daw na budziło zabobon i p rzesadną n e r­
w ow ość w śró d  ludzi nieośw ieconych i tak  pisze:

Jak  W iadomo, zaćm ienie słońca pow staje w ów ­
czas, gdy  księżyc w chodzi m iędzy słońce a ziemię. 
P oniew aż słońce ma średnicę 400 razy w iększą, niż 
księżyc, p rzeto  cień k siężyca  p rzyb iera  k sz ta łt stożka. 
D ługość tego  stożka  jest zm ienna, tak , że szczy t jego 
nie zaw sze  dosięga ziemi. Jeżeli jednak sięga aż do 
ziemi, w ów czas w  tych  okolicach, na k tó re  pada 
szczy t stożka, słońce jest całkow icie zaćm ione. O ko­
lice trafione p rzez cień księżyca, nazyw ają  się zbioro­
w o strefą  całkow itego zaćm ienia. Aic i w  okolicach 
sąsiadujących z tą  strefą, nie w idać całej ta rczy  słone­
cznej. T a rcza  słoneczna o  ty le  w ięcej jest z ak ry ta  
p rzez księżyc, im bliżej owej s trefy  m iejscow ość ja­
kaś jest położona. W  takich okolicach zaćm ienie czę­
ściow e jest Widzialne. Jeżeli zaś niebo jest zachm u­
rzone, to  i tam , gdzie częściow e zaćm ienie s}ońca jest 
duże, m oże zrobić się bardzo  ciemno. To ludzi nieu­
św iadom ionych m ogłoby bardziej jeszcze zaniepokoić, 
niż fakt zaćm ienia podczas pogody, bo nie w idzą 
p rzyczyny .

Astrononiila m oże już te raz  obliczyć z góry  na 
kilkaset lat zaćm ienia słońca.

S trefa  całkow itego zaćm ienia słońca w  dniu 21 
b. m. zaczyna się w  zatoce Hudson w  A m eryce P ó ł­
nocnej, potem  idzie p rzez NorWcgję ii Szw ecję, dalej 
na R ygę, Ki.iów i pó łw ysep  Krym ski, a kończy się u | 
ujścia rzek i Indus w  Azji. W  Austrji zaćmienie jest* 
ty lko  częściow e, ale w  Galicji w schodniej i na Bukowi­
nie jeszcze bardzo wielkie, tak  Więc w e Lw ow ie ij 
C zerniow cach p raw ie cale słońce bedzie zak ry te .

C zas średni zaćm ienia, obliczony na podstaw ie 
dokładnych cyfr dla wszystK ich m iejscow ości m onar­
chii, p rzedstaw ia  się tak : początek  o 12.30 w  południe.’ 
M iędzj’ pól do drugiej a trz y  kw adranse  na drugą bę­
dzie zaćm ienie najw iększe. O godz. 2.45 podoI. będzie 
po w szystk iem .

(M apę zaćm ienia słońca umieściliśmy w  num e­
rze  środow ym . — Ped.)

Nakładem  Spółki w ydaw niczej „Słow o Polsk ie" S tow . zar. z ogr. poręką  w e Lw ow ie. 
Ł  d rukarn i „S łow a Polskiego * pod zarządem  Józefa L. N ow akow skiego.

O dpow iedzialny red ak to r: S tan isław  Biega. 
P ap ier z Gai, Tu w. akc. fabryki papieru  w  Bielsku.


